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Biuletyn austro-węgierski.
Wieleń, dni? 2. czerwca.

Urzędowo donoszą dciii, 1. czerwca.:

W sch o d n i te r e n .
Nasze stanowiska na Wołyniu znajdowały się wczo­

raj przez kilka godzić w ogniu nieprzyjacielskiej ar ty 
leryi.

W ciągu nocy odbyły się w wieki miejscach gwał­
towne utarczki na przedpolach.

gdzie chodzi o sprawność młodej broni lotniczej, musimy 
zauważyć, że ani tego dnia ani w poprzednim tygodniu 

j  wogóle ani jeden niemiecki samolot nie zginął wskutek 
działania nieprzyjacieisidego.

I
j W sch o d n i te r e n .

Położenie niezmienione.

B a łk a ń s k i te re n .
Słaby nieprzyjacielski atak na południową kra 

wędź jeziora uojran został odparty. Pod Brest (na pół- 
Także na froncie besarabskim utrzymuje się dzia- j nocny wschód od jeziora) pojmano Serbów w angielskich

łalność nieprzyjaciela.

W io sk i te r e n .
Nasze w obszarze na północ od A&iago w kierunku 

wschodnim posuwające się siły dotarły do folwarku 
Mandrieife i przekroczyły7 drogę na wschód od Monte 
Fiara i Monte Baldo.

Na wschód od Arsiero zdobyto Monte Ceugio, oraz 
wzgórza na południe od Cava i Tresche. Wzięto do nie­
woli 900 Włochów, w tern f 5 oficerów oraz zdobyto 
3 karabiny maszynowe.

Koki samego Arsiero usadowiły się nasze wojska 
silnie na południowym brzegu Pdsiny I odparły ailny 
kontratak Włochów7.

Tak samo spełzły na tuczem. meprzyjacaelski£,aidki 
na stanowiska naszych strzelców krajowych koło Chie- 
sy (w dolinie Leno di Vallar9a) i na Wschód od Sasso 
Budę.

Poszukiwania w obszarze atakowanym wydały 
wzrost wczoraj podanego łupu do 313 dział. Naszego 
ogólnego łupu nie zdołano jeszcze w zupełności prze­
liczyć. Dotąd sprowadzono 148 karabinów maszyno­
wych, 22 miotaczy minowych, 6 wozów auiomobilo- 
wych, 600 rowerów i bardzo wielkie ilości amunicyi, 
w ten 2250 najcięższych bomb.

P o łu d n io w o -w sc h o d n i te r e n .
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu gen. v. HOfer, marsz, poiny por.

mundurach.
Naczelne kierownictwo armii.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 2. czerwca.

W ielka główna kwatera ogłasza dnia 1. czerwca.

Z a c h o d n i te r e n .
Na północ i południe od Lens panow ała także wczo­

raj żywa czynność działowa.
Na lewo od Mozy wysłali Francuzi wieczór znaczne
do ataku na Mort Honune I na wzgórze Caurette.
Na pohddmowem zboczu Mort Honune udało się im 

usadowić się w naszym najprzedniejszym rowie w roz- 
około 400 metrów. Zresztą wielokrotne wy- 

nieprzyjaciełakie zostały odparte wśród najcięż- 
saych strat.

Na prawym brzegu Mozy wałki artyłeryi trwają 
dalej.

Na wschód od Obersept wdarł ssę niemiecki oddział 
Wywiadowczy do francuskiego stanowiska głębokiego 
na 300 metrów, szerokiego na 350 metrów i wróci) z jefi- 

i zdobyczą.
Na zachód od Cambrai w walce powietrznej zestrze- 

s jeden aparat dwupłaazczyznowy. Załoga jego skła- 
aśę z oficerów została ranna wzięta da niewoli.

Wefrancuskim biuletynie z dnia 29. maja 9. godzi­
na popołudniu twierdzi się, źe 28. maja francuscy ło- 

i działa obronne zniszczyły pięć niemieckich so-
— łątów.

Mdawna już nie zajmujemy się prostowaniem oie- 
prayjacisiakich sprawozdań, w tym wypadku jednak,

Na stoku Alp.
Dzisiejszy biuletyn urzędowy donosi o dalszych 

postępach działań wTojennych w obszarze A s i a g o.
Tutaj posunęły się kolumny austro-węgierskie 

w kierunku wschodnim, przekroczyły drogę na wschóc 
od Monte F i a  r a i Monte B a l d o  i podążają w cię­
żkim terenie, górskim wśród wzniesień, dochodzących 
do wysokości przeszło 1800 metrów przez obszar zwany 
S e t t e  C o m u n i  ku dolinie B r e n  t y ,  oddalone, 
stąd około 15 km., gdzie Włosi wszędzie stawiają za­
cięty opór. *. :■ - » . ..

Również w sąsiednim odcinku A r s i e r o  przy 
szło do działań wojennych po obu stronach doliny 
A s t i e o , przyczem wojska austro-węgierskie zajęły 
na wschód od doliny wznoszące się Monte G e n g i o 
',1351 mt.) i sąsiednie wzgórza' ku północy na drodze 
do Asiago. Na zachód od A s t i c o  przekroczyły inne 
kolumny rzeczkę P o s i n a i usadowiły się na jej 
południowym brzegu, pomimo próby nieprzyjaciela, 
usiłującego wyprzeć je stamtąd. -

Włosi stawiają również opór w sąsiadującym tu­
taj od południowego zachodu odcinku na M o n t e  
P a s u b i o (2236 mt.), wyzyskując tę ważną dogo­
dność, jaką stanowi dla nich posiadanie tego dominu­
jącego punktu pogranicznego. W odcinku tym bronią 
oni nader wrażnej linii kolejowej z Tyrolu do S c h i o ,  
gdzie nadto wychodzi w kierunku północno-wschodnim 
odnoga jej ku obszarowi Arsiero.

Ostatnie wydarzenia wojenne na terenie podal- 
pejskim noszą znamiona akcji, zmierzającej do uma­
cniania się w zajętym obszarze i przygotowania dal­
szego metodycznego posunięcia się ku południowi.

W południowo-wschodnim Tyrolu, a mianowicie 
koło S a s s o  B u o l e  1 C b i e s a  odparto nieprzy­
jacielskie ataki, z innych części frontu bojowego w Al­
pach, jakoteż z nad Soezy nie podaje dzisiejszy biu­
letyn nowych wiadomości.

Napływ uchodźców wojennych.
Lugano (B. Kor.). Ze strefy wojennej napływają 

wciąż uchodźcy do powiatów Yarese, Medyolan i No 
vara. Widocznem jest, że ewakuowanych z miejscowo­
ści austryackich posyła się do większych miast, aby tam 
podtrzymywać nastrój irredentystyczny.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. (B. kor.) Aj. Stefani publikuje wiadomość, 

jakoby dnia 28. maja w nocy w obrębie portu T r y e -  
s t u wielki parowiec transportowy został storpedowar 
ny i zatopiony. - - —

Do tego donoszą z miarodajnej strony: Dnia 28. 
maja zbliżył się podczas deszczowej ciemnej nocy nie­
przyjacielski torpedowiec do portu tryesteńskiego i wy­
strzelił dwa- torpedy, z których jeden eksplodował na 
dnia niedaleko wybrzeża, podczas gdy drugi trafił 
w wybrzeże i uszkodził lekko wybrzeże i magazyn na 
brzegu. Nadto wypadło w pobliskich domach wiele 
szyb, ale ani okręt transportowy, ani jakikolwiek inny 
okręt nie został trafiony. Wogóle w Tryeócio niema 
żadnych parowców transportowych.

Hr. Tisza o pokoju.
Wywiad dziennikarza berlińskiego.

Berlin, (B. kor.) „Berliner Tageblatf zamieszcza 
wywiad z hr. T i s z ą , w którym między innemi jest 
powiedziane: Niewątpliwie mnożą się w ostatnich mie­
siącach o b j e k t y w n e  przedwstępne warunki po­
leoju, które z naszej strony już dawno były podane. 
To ostatnie, czegośmy w tym kierunku jeszcze sobie 
życzyli, spełnia się w tych dniach: wypędzenie Wło­
chów z ziemi monarchii. Żeby jednak już były dane 
warunki objektywne, tego z ostatnich oświadczeń 
I' o i n c a r  e g o  i G r e y a  nie widać. Tak jak przed­
tem jedynie od nieprzyjaciela zależy przywróceniu 
pokoju.

W Salonikach.
Po przewiezieniu wojsk ser oskich 

Paryż. B. kor.J Havas. Minister marynarki Ł a ­
p a ć  e zakomunikował w radzie ministrów, że prze­
wiezienie wojsk serbskich z K o r f u  do S a l o n i k  
jest już ukończone i odczytał list królewicza serbskie­
go, który7 francuskiej marynarce z tego .powodu składa 
gratulacye.

Przed zajęciem Kawałli 
Berlin. (Tel. pryw.) .,Voss. Ztg“ donosi z Genewy: 

Dzji uniki francuskie podają wiadomość ze Salonik tej 
treści, że jedna dywizya b u ł g a r s k a  jest w pocho­
dzie ku południowo-wschodniemu cyplowi greckiej Ma­
cedonii i zamierza obsadzić miejscowość i fort w K a- 
w a 11 i.

Jenerał Sarrail na froncie.
W iedeń. (Tel. pryw.) Tutejsze dzienniki podają 

wiadomość, pochodzącą ze Szwajcaryi, iż jenerał S a r- 
r a i l  poczynił daleko idące przygotowania do podję­
cia ofenzywy. Odbyła się mianowicie narada komen­
dantów angielskich, francuskich i serbskich, w której 
wziął udział także nowy naczelny wódz angielski je­
nerał M i 1 n e r.

Wszystkie wojska koałicyi stoją już na linii bo­
jowej, a w samych Salonikach pozostało tylko kilka 
ty sięcy ludzi załogi.

Dnia 26. maja udał się jenerał S a r r a i 1 na front . 
Ożywiła się znacznie obustronna działalność artyłeryi 
: wywiady lotników.

Zabiegi Yenizelosa.
Według depeszy z Aten usiłuje V e n i z e ł o s  

wyzyskać wkroczenie Bułgarów na ziemię gTecką 
podjął żywą agitacyę z tego powodu.

Obsadzenie Poruj przez Francuzów.
Batoniki. (B. kor.) Dnia 31. maja. Francuzi obsa­

dzili wczoraj po południu Poroj.
tP o r o j , w greckiej Macedonii, 8 km. na połu­

dnie od granicy bułgarskiej, na wschód od jeziora 
Dojran, na drodze do Demuriiissar, obsadzonego przez 
wojsko bułgarskie. Prayp. Red.).

Przeciw W ilsonowi.
Półurzędowy głos angielski.

Londyn (B. Kor.). Reuter donosi z Waszyngtonu: 
W i l s o n  powiedział w swojej mowie 27. maja międzv 
innemi: Ta wojna dotknęła nas głęboko. Jest nietylko 
naszem prawem, lecz także naszym obowiązkiem mó­
wić bardzo otwarcie o wielkich interesach cywiłizacyi, 
których ona dotyka.. J e j  p r z y c z y n y  i c e l e  n a s  
n i e o b c h o d z ą .  Mamy interes w tern, żeby nie badać 
c i e m n y c h  ź r ó d e ł ,  z których płynie ten ogromno 
strumień.

„Times" zauważa: Musimy zaprotestować przeciw 
oświadczeniu prezydenta, jakoby przyczyny i cele tej 
wojny Ameryki nie obchodziły i przeciw temu. żeby 
Wilson lub jaki inny naczelnik narodu miał prawo roz­
począć ruch pokojowy pierwej lub później, bez uwzglę­
dniania przyczyn i celów wojny. Wilson niechaj nie my ­
śli, że wzdragając się wydawać sąd o tern, co się stało 

Belgią, otrzymuje prawo pośredniczenia między ty ­
mi, którzy Belgię zdradziecko napadli, a tymi, którzy 
jej prawnie bronili. Musi być powiedziane jasno, ze
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sprzymierzeńcy nie są ani nic będą skłonni dopuścić do 
tego, żeby we<wnętrzno-polityczne interesy Ameryki 
mieszały się db tej walki o prawo. Sprzymierzeni będą 
tylko wtedy słuchać propozycji pokojowych, jeżeli one 
wyjdą od zwyciężonego nieprzyjaciela.

Zapatrywanie lorda Cromera.
Londyn (B. Kor.). Lord C r o i n e r  pisze w ..Timc- 

saeh“ o W i l s o n a  mowie pokojowej:
Wilson nie może zapoznawać, że Anglicy, jakkol­

wiek tak bardzo pragną zakończenia tej wojny i choć 
w przyszłości chcą w uczciwy' sposób uczynić prakty­
czne propozycye celem uniknięcia na przyszłość niebez­
pieczeństwa wojny, jednak raz na zawsze odrzucają 
zawarcie pokoju pod innymi wrunkami jak tylko takimi, 
któreby tak dla nich jak i dla sprzymierzonych nada­
wały się do przyjęcia. Nie wiemy nic pozytywnego o wa­
runkach. jakie Niemcy są gotowe zaproponować, ale na 
podstawie tego, co prasa niemiecka dotąd o tem pisała, 
nie można dojść do żadnego innego wniosku, jak żc nió- 
warto się nad nimi ani chwili zastanawiać lub brać 
ich pod rozwagę. Coraz bardziej gruntuje się przeko­
nanie, że Wilson wcale nie docenia zapatrywań znacznej 
większości nrodu angielskiego, za co Anglia i jej sprzy­
mierzeńcy się biją. To zapatrywanie jeszcze wzmacnia 
jego dziwne oświadczenie, że Ameryki nie obchodzą 
powody i cele tej wojny. Zaufanie w- Wilsona właści­
wości jako męża stanu zostało przez to ogromnie 
wstrząśnięte.

Sprawa pokoju.
Odmowne stanowisko Asquitha.

Londyn. (B. kor.) Izba niższa. Reuter. Z powodu 
oświadczenia niemieckiego kanclerza państwa w nocie 
Niemiec clo Stanów Zjednoczonych, że dwa razy w cią­
gu ostatnich miesięcy Niemcy objawiły światu swoją 
gotowość dr) zawarcia pokoju na podstawie, któraby 
zabezpieczała ich interesy żywotne i że nie Niemcy są 
winne, jeżeli Europa niema jeszcze pokoju, wystoso­
wał poseł 51 a r  c h a m  następujące pytanie do pre­
zydenta ministrów A s q u i t h a :

(łzy sprzymierzeńcy są gotowi posłużyć się 
dobrem! usługami państw neutralnych, aby Niem­
com poczynić pewne warunki, pod którymi chcie­
liby zawrzeć pokój przyjąwszy, że Niemcy byłyby 
skłonne w tymsamym czasie i na tejsamej drodze 

* zakomunikować także sprzymierzonym pewne wa­
runki, pod którymi byłyby skłonne zawrzeć po­
kój.
Asąuith odpowiedział że już sekretarz państwa 

G r e V dał publiczne oświadczenie w spranie pokoju. 
W oświadczeniu niemieckiego kanclerza państwa nie 
zawiera się nic, coby świadczyło, że Niemcy są gotowe 
rozważać warunki pokojowe, któreby zabezpieczały in­
teresy sprzymierzonych, tudzież przyszły pokój euro­
pejski Asąuith nie sądzi, żeby zdołał w pożyteczny 
sposób dodać cośkolwiek do mów Greya w ostatnich 
miesiącach.

Z Frąncyi.
Biuletyn francuski.

Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery prasowej 
podają następujący biidetyn francuski z dnia 30. maja, 
godz. U . w nocy: Na l e w y  m brzegu M o z y  bardzo 
silny ogień działowy. W okolicy M o r t H orn m e 
i okolicy C u m i e r e s .

Na p r a w y m  brzogń’ M o z y  I na wyżynie 
W o e v r e walki działowe. Z innych części frontu 
niema nic do doniesienia.

Z Turcyi.
Biuletyn turecki.

Konstantynopol. (B. kor.) Z głównej kwatery do­
noszą: Front k a u k a s k i :  Podjęta przez nas dnia 
30. maja rano w ogólnym kierunku na potok huzia 
i Mania-Hatun na rosyjskie stanowiska ofenzywa na 
przestrzeni 30 kilometrów była uwieńczona sukcesem, 
ltosyan zmuszono w tym odcinku do podjęcia odwrotu 
w kierunku wschodnim i północno-wschodnim. Miej­
scowość M a ma —H a t u n  obsadziliśmy. Rosyjskie 
ataki w odcinku ( zorooha i na lewem skrzydle, juko 
odpowiedź na ofenzywę naszą, zostały przez nas od­
parte.

Niesłychane barbarzyństwo.
Konstantynopol. (B. kor.) Aj. Milli dowiaduje się 

z pewnego neutralnego źródła, żc w pociągu rosyjskim 
z. tureckimi jeńcami, jadącym do Sybcryi. były drzwi 
wagonów z a p i e c z ę t o w a n e  od czternastu dni 
przed przybyciem do Penzy. Z wozów uchodził s t r a ­
szny odór. Ani persona! kolejowy, ani prowadzący po­
ciąg nie- odważyli się drzwi otworzyć. Stało się to  d o ­
piero po trzech dniach po nadejściu poleoehia z Pe­
tersburga. Znaleziono siedmset trupów. Kilku jeszcze 
dających znaki życia zmarło w szpitalu.

Konstantynopol. (B. kor.) Aj. Milli donosi: .lak się 
dowiadujemy z pewnego neutralnego źródła, stan fa­
ktyczny przedstawia się jak następuje: Rosyjski po­
ciąg, wiozący tureckich jeńców do Sybcryi. zatrzymał 
się w Penzie i miał drzwi wozów opieczętowana. Wy­
dano polecenie, by drzwi przed dojechaniem do m i e j ­
sca przeznaczenia nie otwierać. Pociąg przed przyby­
ciem do Penzy znajdował się przeszło dwanaście dni 
w drodze. Z wagonów wydobywał się straszny odór.

Mimo to nie odważyli się ani ludzie z personalu ko­
lejowego, ani prowadzący pociąg drzwi otworzyć. — 
Zwrócono się telegraficznie do Petersburga, skąd po 
trzech dniach nadeszła wskazówka, bjr wagony otwo­
rzyć. Znaleziono w nich siedmset trupów. Dających 
jeszcze znaki życia przetransportowano do szpitala, 
gdzie jednak umarli. Podczas wydobywania z wago­
nów zwłok było dwu lekarzy obecnych. Tak przedsta­
wia się ta okropna zbrodnia.

Z Rosyi.
Biuletyny rosyjskie.

Wiedeń. (B. kor.) Biuletyn rosyjski z dnia 29-go 
maja: W nocj na 29. maja próbował nieprzyjaciel po 
przygotowaniu artyleryjskiom w okońey na północny 
wschód od Augustiuhof gwałtownych ataków, został 
jednak przez nasz ogień odparty do swoich rowów. 
W okolicy wsi Hładki (15 km. na północny zachód 
od Tarnopola) skierował nieprzyjaciel gwałtowny ogień 
ciężkich i lekkich dział bombami i miotaczami min na 
nasze rowy i równocześnie przygotował atak piechoty. 
Przednie straże wyparły nieprzyjaciela, poczem wysa­
dzi! on dwie nasze miny jeszcze niezupełnie nałado­
wane. Nadbiegły nasze posiłki i w kontrataku wyparły 
Austryaków z naszych rowów i przywróciły dawne po­
łożenie. Na polnocny wschód od Z i e l o n e j  próbo­
wał silny nieprzyjacielski oddział zbliżyć się do na­
szych rowów, cofnął się jednak przed naszym ogniem 
karabinów i granatów ręcznych. (Zielona leży 6 km. 
na północ od Buczacza).

Biuletyn rosyjski z dnia 31. maja: Na południe 
od D ź w i ń s k a utrzymywała nieprzyjacielska arty- 
lerya żywy ogień na wielu punktach. Na całym fron­
cie czynił nieprzyjaciel dalekie loty wywiadowcze. — 
Nasz samolot wdał się w  walkę z nieprzyjacielskim 
albatrosem, który leciał ponad naszemi stanowiskami. 
Albatros ugodzony ogniem karabinu maszynowego, 
w chmurach dymu spadł na północny zachód od 
B a r a n o w i  c, z.

Wiadomości telegraficzne.
(Tolegramy »(itosu Narodu* z dnia 2 Czerwca.)

Zajęcie zbioru 1916. r. na Węgrzech.
Budapeszt IB. Kor.). Dziennik urzędowy ogłasza 

rozporządzenie rządu, mocą którego cały zbiór zboża 
z .r 1916. w inlercsic publicznego zapotrzebowania zo­
staje zajęty.

Urlopy żniwne na Węgrzech.
Budapeszt. (B. kor.) Minister obrony krajowej za­

rządził w drodze telegraficznej zc względu na obrobie­
nie zbiorów, by zwolnionym na pewien czas gospoda­
rzom, robotnikom rolnym i t. d. p r z e d ł u ż o n o  
urzędowo t e r m i n  z w o l n i e n i a  poza 31. sierpnia. 
Ci, którzy przez komendę honwedów byli zwolnieni 
prowizorycznie, mają się stawić w terminie ozna­
czonym.

Ułatwienia dla rolników.
Wiedeń. (B. kor.) Ministerstwo wojny zarządziło, 

żeby w ciągu roku bieżącego dla popierania robót żni­
wnych gminom, właścicielom dóbr i posiadaczom ma­
szyn żniwiarskich dano do rozporządzenia o ile mo­
żności jak największą liczbę zawodowych maszynistów 
i palaczy, którzjr stoją...w służbie wojskowej, przez u- 
wolnienie ich do 30. listopada. Zezwolenie zasadnicze 
na ten urlop odnosi się tylko do maszynistów zawodo­
wych i palaczy maszyn żniwiarskich, podczas gdy inni 
maszyniści dla rolniczych maszyn według ogólnych 
norm m o g ą b y ć r e k l a m o w a n i  celem uwal­
niania ich do robót rolniczych i leśnych od wypadku 
do Wypadku. Maszyniści i palacze pługów parowych 
zostali już na nieoznaczony czas uwolnieni. O ilcby 
się to nie stało, można prosić o zwolnienie w drodze 
władzy politycznej.

Zatopione parowce angielskie.
Londyn (B. Kor.). Aj. Lloydsa donosi o zatopieniu 

dwu angielskich parowców ,.D a l e g a r t  h4i (2265 ton) 
i ..S f) u t lig  a r t h" (2214 toni. Załoga drugiego okrę­
tu wyratowana.

Paryż (B. Kor.). Według „Tempsa" wziął francuski 
parowiec pocztowy ..Yillc d‘Alger“ na -pokład załogę 
angielskiego parowca ,.T a u m s k a i I“, który został 
zatopiony przez łódź podwodną.

Urządzenia gospodarcze 
przy armii je n .  Pflanzera-Bałtina.

(Dokończenie).
Wielką rolę w materyalneni zaopatrzeniu odgrywa 

załadowywanie, olbrzymich ilości artykułów opatrunko­
wych. anuuueyi. matcryałów technicznych i t. d. Na 
lichych, dla wielkiego ruchu niezdatnych drogach 
wschodnio-galicyjskich i na drogach naturalnych, idą­
cych często trzęsawiskami, jedzie bez ustanku wiele 
tysięcy koni i wozów. Wnet okazała się konieczność 
zaradzenia tym stosunkom, aby służba dowozowa- mo­
gła się odbywać jak najsprawniej. Zbudowano kolejki 
pniowe i kolejki na sznurach, pobudowano nowe drogi 
i stworzono zakłady dla naprawy i wyrobu wszelkiego 
rodzaju materyahi dla taboru i dla wozów.

Mimo spowodowanych przez zimę trudności budo­
wlanych. prawie każdy na froncie stojący oddział woj­
ska ma swoj własny tor. Przeważna część dróg nie

dorosła do tak gwałtownego ich użycia i musiano je 
z gruntu przebudować. Dla budowy dróg puszczono 
w ruch kamieniołomy własnego okręgu, które wraz ze 
znaczniejszą liczbą parowych aparatów bezustannie 
dniem i nocą produkują,, potrzebny szuter. Nadto są też 
w użyciu nowoczesne walce drogowe.

Jak najpibiiejszą uwagę wraca się na stosunki sa­
nitarne. Największa uwaga jest przedewszystkiem ko­
nieczną., by żołnierzy- wstrzymać od picia wody zaka­
żonej. Żołnierzom wydaje się zawsze bezpośrednio kon­
serwy herbaty i kawy, tak, że każdy żołnierz o ka­
żdej porze dnia czy nocy może sobie w swych szal­
kach kuchennych przygotować ciepły napój i uapełnić 
flaszkę połową tym napojem. Nadto* prawie codziennie 
otrzymuje każdy żołnierz pół litra wina i wody mi­
neralnej. Liczne studnie utworzono wprost'w linii bo­
jowej.

Specyalnie urządzone piece wapienne produkują 
wapno do dezynfekcji miejsc bojowych i okolicj- po- 
lnieszczeu.

W obrębie każdego korpusu zbudowano znaczną 
liczbę solidnie wyposażonych parowych i natrysko­
wych kąpieli i tuszów, w łączności z urządzeniami do 
oclwszenia. Dzięki wszystkim tym zarządzeniom nie 
istnieje więcej plaga wszy, a epidemiczne choroby 
udało się zredukować do sporadycznie występujących 
poszczególnych wypadków.

Wszystkie zakłady sanitarne zamieniono w rze­
czywiste szpitale, w których można przedsiębrać także 
najtrudniejsze operacye.

O rozrywki dla żołnierzy stara się w najrozmaitszy 
sposób.

Armia Baltina-Pfłanzera zajmuje obszar kilku stu 
tysięcy morgów najżyżniejszej roli. która prawie w ca­
łości jest uprawioną. Zorganizowano w tym celu pracę 
ludności cywilnej i kieruje się ją w każdym rejonie 
przy pomocy doświadczonych oficerów. Na początku 
tych robót dokonały liczne oddziały kowali, stolarzy 
i stelmachówr za darmo gruntowniej naprawy narzędzi
rolniczych.

Do wszelkich prac poża frontem, jak utrzymanie 
i budowa dróg, wciągnięto ludność. Tysiące znajdują 
przy tem dobry zarobek i wystarczającą dobrą żj- 
wnośe.

Sanitarne zarządzenia celem zapobieżenia choro­
bom infekcyjnym u ludności przeprowadzono w rady­
kalny sposób. Prawie całą ludność szczepili lekarze 
wojskowi przeciw tyfusowi, ospie i cholerze. Chorych 
badają lekarze wojskowi i leczą ich.

K R O N I K A
Z Muzeum Narodowego. W ystaw a dawnej architektury 

w  Polsce otwartą zostanie w pierwszych dniach czerwca 
w Muzeum imienia Em. hr. Czapskich przy ul. Wolskiej 
L. 10 Przedstawi ona bogactwo form i różnorodny rozwój 
budownictwa na naszej ziemi, a obejmie nictylko zabytki 
świeckie ale także kościelne. Materyału do tej dziś aktual­
nej wystawy dostarczyły bogate zbioiy ilustraeyj i rycin 
znajdujące się w posiadaniu Muzeum, zbiory Komisyi do ba­
dania histoiyi sztuki Akademii Umiejętności, oraz kilku 
miejscowych architektów i artystów, którzy przyszli Mu­
zeum z chętną pomocą i uczynnością p rz e d e w s z y s tk ie m  pp. 
Z. Hendel, Fr. Mąezyński, W. Ekiolski. E. Knausówna itd.

Komitetom obchodów' Konstytucyi 3-go Maja do w ia­
domości podaje Zarząd Główny T . 8 . L ., że  w s z y s tk ie  K o­
mitety obowiązane są całą zbiórkę w gotówce odsyłać do 
Zarządu Głównego T. S. L.. Kraków, ul. K ioryań& ka L. b>. 
Na podstawie porozumienia T. S. L. z N. K. N. każdy komi­
tet obehodow-y, bez względu na to. przez kogo został cło 
życia powołany, a więc p rz e z  Kolo T. S. L., Ligę Kobier. 
Powiatowy Komitet Narodowy etc. powinien o d e s ła ć  cały  
dochd do T. S. L. i Fundusz wdów i sierot po Legionistach, 
w myśl obowiązującej T . S. L. i N. K, N. umowy. Dzielenie 
tedy zbiórki na miejscu i dowolnie jej rozczłonkowywanie 
jest niedopuszczalne. Sekretarz: Stanisław Rymań
Prezes: Dr Ernest Ba Mirowski.

Z Wydziału Krak. Koła Tow. Naucz. Szkół W yższych. 
Posiedzenie Krak. Koła Tow. Naucz Szkól W yższych ml 
będzie się w sobotę dnia 3 czerwca o godz- 6 wieczorem  
w Collegium novum I p. sala 43. pod przewodnictwem pre­
zesa prof. lin . Jag. Igacego Chrzanowskiego. Pa porządku 
dziennym: 1. Odczytanie potokołu z ostatniego posiedzenia;
2. Prof. lin. Jag. Dr Kazimierz M o ra w sk i:  >?0 P°tr7-ebi« re­
formy w naszem szkolnictwie; 3. Dyskusya nad wnioskami 
prof. Dra J. Jakóbca; 4. W ybór d e le g a tó w  na walne zgro­
madzenie Tow.: 5. Wnioski i interpelacyc.

Otwarcie XX. w ystaw y „Sztuki44* Cicho i skroinniuchno 
od biło  się otwarcie w ystaw y Tow. ..Sztuka ". Nie było pom­
py automobilowej przed Pałacem wystawowym , ani para­
dy na salach. T. iw . ..szpice44 dyskretnie wstrzym ały się  od 
przybycia na modernistyczne święto; tylko grono subtel­
nie czujących „osób z to w a rz y s tw a )  i artyści wszelkiego 
rodzaju (z dużą przewagą plastycznie tworzących) zapełnili 
sale w ystawy, dyskutując żywo nad więcej iiderzającemi 
dziełami.

Na ogól nazwisk niedużo, ale kilku a r ty s tó w  wystąpiło 
silnie;'najsilniej znowu prof. Weiss reprezentowany kilku­
dziesięciu dziełami wybitnej wartości artystycznej,  ̂dalej 
Niesiołowski, Tymon. Mehoffer, F a ła t .  Wyczólkow .'ki. Ku- 
mocki, Axentowiez. Boznańska, Skrochow&ka, Markowicz, 
Pronaszko. Filipkiewicz, Terlecki. WT d z ia le  rysunkowym  
Jacek .Mierzejewski, w graficznym wyróżnia się Wfad. .-sko­
czyłaś) — W ystawa na ogół b a rd z o  .interesująca wyborem 
dzieł o specyalnym charakterze . M.

Aderacya Przenajśw. Sakramentu. Dnia ̂ 2 ,  czerwca 
jako w pierwszy piątek miesiąca, odbędzie sit; całodzienna 
Adoracja Przenajświętszego Sakramentu w kościele św. 
Rarhaty.
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J. CZERNECKIEGO
K r a k ó w , S z e w s k a  17*“

Papiery listowe ozdobione wytwornemu reprodukcyami obrazów
P ro f. P io tra  S taeh iew in a :

Listy Pana Zagłoby, Serya I. i II. Bohaterowie arcydzieł H. Sienkiewicza.
.A lm a Mater* Sery* papierów listowych ozaobionych kompozyoyami o ns- 

stroju poetycznym i patryotycznyin.
.A d Astra* Galery a typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj­

przedniejszej reprodukcyi oddają w csłaj pełni finezyę właściwą rysunkowi 
znakomitego artysty. — Niema kraju, w kiórymby te papiery listowe nie 
tri osły nazwać się najwytwomiejszem wydawnictwem.

W spółczesne M alarstwo polskie, Monografie Artystów polskich wydane 
w zeszytach. Każdy zeszyt stanowi odrębną dla siebie całość i prócz tekstu 
zawiera 20 barwnych iluatracyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron.

Największy wybór kart pocztowych z reprodukcyami prac najznakomit­
szych artystów polskich i innych. — Nabywać można pojedynczo i hurtownie.

K atalog artystycznych kart pocztow ych (Polska Sztuka w kartkach po­
cztowych) ? uwierający 400 iiustracyi. Cena 1 Kor. BO hal. Poczną wysyła 

się po nadesłaniu 1 Kor. 86 h.

J.  C Z E R N E C K I
K r a k ó w , S z e w w k a  17.
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Powiatowa Kasa Oszczędności
jjj w Wadowicach
8  obniża z dniem 1 lipca 1916. stopę Ĵ j 
fg procentową od wszystkich wkładek ^  
Dl na 4%
PI z wyjątkiem wkładek sądowych, Kas sierocych,
P* których procentowanie pozostaje nadal n a 4 1/2°/o.
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ZiemniakówSKŁAD DOSKONAŁYCH
MASZYN DO SZYCIA

TAKŻE HAFTÓW I CEROWANIA
P A T E F O N Ó W  I WIELKI
WYBÓR PŁYT ------- ---------
R O W E R O W  DROGOWYCH
I W Y ŚC IG O W Y C H ----------
C ZĘŚCI SKŁADOWYCH DO 
MASZYN I ROWERÓW — — 
L A T A R K I  K A R B I D O W E  
I ELEKTRYCZNE -----------------
Dobra oliwa do maszyn do szycia i 
maszyn rolniczych do nabycia na wagę.

a  m ui v jisle il. i m m
(Na maszyny do szycia udziela kilkuletniej 

gwarancyi). 979
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Na zastępstwo przez część czerwca i lipca

poszukuję zaraz

KONCYPIENTft/
Warunki należy zaraz podać. 

Adwokat Dr. H. Kopecki w Przeworsku.

IH iim  im r o i  a rlip yc ii
uczę zbiorowo lub prywatnie panie i panienki malo­
wania na jedwabiu, gazie, makat, wyrobu majolik, 
barbotinów, które się wypala na miejscu. Uczę także 
wytłaczania w metalach, na Bkórzc i t. d. Wiadomość 
ul. Pułaskiego 6. zaraz za mostem żelaznym przy ulicy 

Zwierzynieckiej codziennie od 2 — 4-
837 Krzeszowa.

W yszedł z druku
DO NAUKI KROJU BIELIZNY

PODRĘCZNIK
spracow any w ed ie  system u rządow ej szkoły  
Przem ysłow ej w W iedniu przez ALOJZĘ FRONCZ- 
4IUB1SCHTOWA naucz. miej. szkoły przem. żeń.

w Krakowie. jS*
W ażne dla nauczycielek, uczenie, zawodowych pra- 
<®wnic i d a < sńb szyjących bieliznę dla siebie. Opra­
n y  w ceni* 12 ker. do nabycia u autorki, praco­

w a ła  b ielizny „Astra®, w Krakowie ul. Karmelicka 
50 I. p. na lewo. 747

kilka wagonów 
ma do sprzedmia Chrze­
ścijańska Spółka handlowa
w Krakowie ulica Jagiel­

lońska 1. 9. 871

Tanie
resztki
materyi wełnianych 
do prania i towarów 
płóciennych z tkalni

Jos. BARTOS
DobruSka, Czechy.

Piszcie o cennik rnszlnt
który obejmuje całe ko 
lekcye wiosennych no­
wości, mateiyi kostiu­
mowych, sukiennych, 
bluzowych, dalej ada­
maszki, sypkowiny, płó­
tna, knnafasy, z e f i r y ,  
kretony, deleny i t. o, 

 Sł4

Przyjmuje pończochy
cienkie oraz skarpetki i tak­
że gazowe do półbucików 
do podrabiania, wykonuje 
w 24 godzinach. Kraków, 
Rynek pł. Nr. 13. I-sze p. 

769

Powóz M
jest do sprzedania ul. 
M ogilska, naprzeciw 
rogatki Mogilskiej u la­
kiernika Piotra Koź- 

blały. 731

Księgarnia Polska
w Krakowie, ul. Sław  
kowska L. 3, dostarcza
wszelkich gdziekolwiek wy­
danych książek, map, ka­
lendarzy, a tla sów , nut, 
czasopism, żurnali i pla­
kiet pamiątkowych, z mo­
żliwą szybkością. 746

Korespondencya
r o z d z ie lo n y c h .

Za jeanor&zowe ogłoszenie, p o d a n e  zw ię- 
ź 1 e prosimy załączyć przekazem Iud w zna­
czkach pocztowych 2 korony zaś na każde 
następne 1 koronę? i wysłanie naleźytości tej 
pod adresem Administracja „Głosu Narodu" 
Kraków ul. św. Tomasza. 35.

Ks. Jan M adejski z  Ho-
łob zawiadamia rodziców 
i przyjaciół, że jest zdrów 
i na miejscu. Pisałem wie­
le listów, lecz odpowiedzi 
nie (/trzymałem. Niepo­
koję się. Dziennik kijowski 
upraszam o przedrukowa­

nie tej wiadomości.

Ru<zc2ykowskł B roni­
sław  z zoną, siostrą i Bel- 
lonami donosi, że są zdro­
wi i prosi o wiadomości 
Ruszczykowskiego Stani­
sława z rodziną i Kazi­
mierzem, gub. Kostromska 
Mkoło-Połouska. Karasie- 
wicza Józefa z rodziną, 
gdzie Zygmunt? gub. Czer­
nichowska Nowogród Sie­
wierski, Piekarskiego Lu 
dwika z rodziną. Tyflis 
Elizawentinska ulica Nr 1.

968

Sienniccy mieszkają w 
Godziszowie p.Janowskie­
go Ziemi lubelskiej sq zdro­
wi, pragną się dowiedzieć 
o synie i bracie Aleksan­
drze, Maryanie Sicnickim, 
który wyjechał w kwie­
tniu do Szkoły kadeekiej l 
w Kijowie. 9 7

Rozmaryna Kłopotow-
ska zawiadamia męża swe­
go Władysława mieszkają­
cego w Kijowie, hotel 
„Franęois", lub gdyby wy­
jechał stamtąd, prosi u- 
przejmie znajomych, abv 
mu zechcieli donieść, że 
Jerzy jest od marca w 
Grębowie, ona sama mie­
szka z p. Starczewską w 
Krakowie, Wolska 19. Pro­
si bardzo o wiadomości, 
bo dotąd nie otrzymała 
żadnych. 970

K lem ensow ie Zagrodz-
cjr z Dąbrowy Górniczej 
zawiadamiają syna Józefa, 
zamieszkałego wTyganro- 
gu i synową z wnuczkiem, 
zamieszkałą w Kijowie u 
p. Peszów (magazyn mu­
zyczny Indrżyszka) żewszy- 
scy są zdrowi i proszą 
bardzo o wiadomości tą 
samą drogą. Uprasza się 
dzienniki polskie po stro 
nie rosyjskiej o przedruk 
niniejszego, a szczególniej 
„Dziennik Kijowski®. 909

Wlncentyna Ścisiowska
z Nowego Brzeska, gub. 
kieleckiej, prosi o wiado­
mość o mężu Wincentym 
ŚcisłowBkim, internowa­
nym przez Rosyan 1914 r. 
w grudniu. Żona, jej ro­
dzice i matka zdrowi, oj­
czym nie żyje i dzieci 
Stasi: Mania 1 Janek. 899

Do p. Karola Roguskie-
go, adwokata przysięgłe­
go przy Łuckim' sądzie 

okręg. Jesteśmy bardzo 
niespokojni o Jurka. Na 
listy nie mamy odpowie­
dzi. Prosimy o odpowiedź 
w jednej z gazet. Jeste­
śmy wszyscy zdrowi. Ju­
la i Halina na kondycy- 
ach. Szkoła funkeyonuje. 
Ja jestem na dawnej po­
sadzie. Niech Jurek napi­
sze o nas do ciotki do 
.Smoleńska. Prosimy Sz. 
Kedakcyę „Dziennika Ki­
jowskiego" o przedruko­
wanie. Stanisław Ostrow­
ski. 938

Anna lgnatczenko za­
mieszkała w Piotrkowie, 
ul. Krakowska nr. 21. 
zawiadamia męża swego 
Włodzimierza, wywiezio­
nego wraz z innymi urzę­
dnikami kolei żelaznej 
warszawsko - wiedeńskiej 
do Rosyi, oraz brata swe­
go Jana Senko, inżynie­
ra. zamieszkałego w Hom­
lu, gub. Mohylewskiej, że 
ona i dzieci są zdrowe, 
mieszkają stale w Piotr­
kowie i proszą o wiado­
mości co .się z rodziną 
dzieje i gdzie się obecnie 
znajdują, przyczem upra­
sza się jego kolegów o ła­
skawe poinformowanie go 
o tern doniesieniu. Pienią- 
ptjją •ure.i.uąpo azp

tieczysława Słowińska
z Piotrkowa, żona buchal­
tera Izby skarbowej piotr­
kowskiej Henryka Sło­
wińskiego, od czasu wy­
jazdu z Warszawy, nie 
mając o mężu żadnej wia­
domości, usilnie prosi kre­
wnych i znajowych, w 
szczególności wuja swego 
Józefa Ochlewskiego dy­
rektora cukrowni Jezier- 
na w gub. Kijowskiej, po­
czta Biała Cerkiew, o za­
wiadomienie jej o nim na 
tej drodze, za pomocą 
pism. Jak również matka 
Pelagia Puszczyńska z 
Piotrkowa uprasza o wia­
domość, co się dzieje z 
jej córką Michaliną ka­
tyńską. Uprasza się pisma 
o przedruk,^ szczególnie 
„Dziennik Kijowski" i ty­
godnik „Echo Polskie" w 
Moskwie. 936

Stanisławowie Zabroc­
cy, Zofia i Stefania Knia- 
zioluckie proszą serdecz­
nie kogokolwiek ze zna­
jomych o wiadomość tą 
satną drogą o rodzinie Ko­
zickich ze Zbrzyzia gub. 
podolska, poczta Lancko­
ron i o Fabriciusach z Gu- 
sztyna nad Zbruczem 1 
tam będącej Klaudyi Pa- 
dlewskiej. — Prosimy 
„Dziennik Kijowski" o ła­
skawy przedruk tej nota­
tki.__________________861

Tadeusz Krzyżanow­
ski z Turyczan zawiada­
mia Wandę Krzyżanow­
ską w Humaniu, że Al­
fred i Tadeusz są zdrowi 
w Turyczanach. Meble ca­
le, dom nie spalony, tyl­
no młyny. Jak zdrowie 
Cioci. Władzia, Tonią, 
Toli? 920

Leonardowie Bierawie
zawiadamiają ojca By- 
strzonowskiego, zamie­
szkałego w Wiażmie, Du- 
chowskaja ploszczad, dom 
Piatakowa, oraz siostry i 
szwagrów, że są zdrowi, 
jak również Staś, które­
mu się bardzo dobrze po­
wodzi. Interesami wspól­
nie się opiekujemy. Mamę 
Kuleszową powiadomili­
śmy. Rodzina p. Możdżeń- 
skich. panna Zofia i na­
sza rodzina wszyscy zdro­
wi. Prosimy o wiadomo­
ści. Jeśli możliwe, rów­
nież o p. Mościckich i Ma­
zanach  Kontkiewiczach.

943
Bronisława Machow­

ska, stacya Miechów, za­
wiadamia męża Mieczy­

sława, że jest zdrowa z 
Krysią i Zbyszkiem, któ­
rzy wspominają tatusia. 
Rodzice Machowscy są 
zdrowi. Drowie Stefano­
wie ze Stasiem są w Ro­
syi, mieszkanie ich nie 

w porządku; Włodek jest 
zdrów. Pieniądze odebra­
łam przez konsulat hisz­
pański w marcu. Mieszka­
nie od lipca zmieniam. — 
zetach piotrogrodzkiej, ki­
jowskiej i moskiewskiej.

959
Dr Aleksander Szancer

z żoną zawiadamiają cór­
kę swoją Zofię, przeby­
wającą w Moskwie lub 
Kijowie, że od początku 
wojny pozostają na miej­
scu, są zdrowi, a córka 
ich Janina Jasieńska jpo- 
wiła syna; proszą o wia­
domości tą sama drogą.

958

Lucyoszostwo Bojarscy
z Włoszczowy zawiada­
miają Kazimierza i He­
lenę Dulębów, mieszka­
jących w Charkowie w 
Rosyi (Komitet Polski, ul. 
Gogola), że wciąż miesz­
kają w Wieszczowie, są 
zdrowi. Stach i Zośka u- 
kończyli szkoły. Stach 
obecnie u brata w Ostro­
wcu, Zośka w Niezabito- 
wio, gdzie spędzają wa- 
kaeye Brzeżniscy. Strat 
nie ponieśliśmy żadnych. 
Jeżeli możliwe dajcie o 
sobie wiecej wiadomości.

954

Stanisluwostwo Kazi- 
mirscy z Lublina, zawia­
damiają Lechów w Tro- 
sciancu, gub. Podolskiej, 
cukrownia, że rodzice 
Dziewurscy żyją i są za­
bezpieczeni materyalnie.

Kwiatkowscy z Niedrz­
wicy zawiadamiają rodzi­
ców, zamieszkałych w 
Krasnobrzegu, gub. Miń­
skiej, że żyją i są zdro­
wi. Proszą o odpowiedź, 
adresując Lublin, Złota nr 
6, Kazimirski. 960

Wacławowie Pion z
Dąbrowy Górniczej za­
wiadamiają rodzinę swoją 
zamieszkałą w Rosyi, żc 
są drowi i proszą o wia­
domość oo mamy i brata 
Gonciarskiego od Hipoli­
tów Adamskich i od bra­
ta Ludwika. Pion. Ktoby 
wiedział z czytelników o 
jakichkolwiek wiadomo­
ściach. prosilibyśmy bar­
dzo o powiadomienie ową 
rodzinę. 966

Wiktorostwo Szlezin- 
gerowie ze Staszowa za- 
wiadmuiąja Kuleszów zc 
Szreńska, zamieszkująr 
cych obecnie w Moskwie, 
przy zaułku Kwestarskim 
nr 17, że dotąd stale mie­
szkają w Staszowie i są 
z.drowi. 963

Antonina Pankowska z
córkami z Lublina, za­
wiadamia męża Jana Pan­
kowskiego, przebywają­
cego w Jałcie lub Mo­
skwie 1 Wineenego Pa­

nońskiego (Rohaczew Wo­
łyński), że wszyscy są 
/.drowi, tylko niespokojni
0 Was. Pisaliśmy kilka 
listów, na które nie mieli­
śmy odpowiedzi. Prosimy 
n wiadomości tą samą 
drogą. ]n> c pisma, zwła­
szcza moskiewskie i kijo­
wskie, prosimy o przedru­
kowanie niniejszego. 955

Alojzy Kamieński z
Opoczna zawiadamia ro­
dzinę swoją Pudłowskich
1 rodziców w Nowszyb- 
kowie, gub. Czernichow­
ska, ul. Zamiszewska dom 
Mazurewskiego; Kamień­
skie w Piotrogrodzie, Bor­
kowskich w Odesie, Cen­
tralny Telegraf, Janow­

skiego Stefana we Wła- 
dywostoku, Świetlańska
5, firma ,,Nestle“; że 

jest na tej samej posa­

dzie; list otrzymaliśmy 
rzeczy są u właściciela ńa 
przechowaniu. Słowikow­
scy, Ryszardowie, Mie­
tek, ciotka zdrowi; Mar­
celi Chełmoński w Gro­
dzisku, willa ocalała. Ro­
dzice żony w Łodzi, Go­
szcz jńscy  także, Genek 
z żoną Wiedniu. Pro­
simy o wiadomość tą sa­
mą diog,*. 935

Helena Rzadkowska,
cukrownia Szreniawa, po­
czta Proszowice, gubernia 
kielecka, prosi o wiado­
mość o mężu Zygmuncie 
Rzadkowskim, internowa­
nym w Saratowie i o bra 
cie Dezyderym Rzadkow­
skim, zamieszkałym w 
Odesie. Wszyscy w  rodzi­
nie żywi i zdrowi, tylko 
bardzo zaniepokojeni bra­
kiem wiadomość. 961

Aniein Dcrgunano aa
odpowiada na ogłoszenie 
w „Glosie Narodu" mc/o­
wi swemu w Moskwie, że 
£0 z córką, w Szreniawie 
zdrowe zupełnie, bez ża­
dnych braków. Jeden list 
z Ekaterynosławia do­
szedł. Staś od pół roku 
nie żyje. Kamcia odbiera 
listy i pieniądze. Tęskni­
my niewypowiedzianie — 
lecz przetrwamy z myślą 
o Tobie. Bądz spokojny, 
pisz tą drogą. -962

X, Długosz Teofil, WD
deń I, Habsburgergasse 7 
zawiadamia Dra Stanisła­
wa Gawlikowskiego, K i­
jów, Kuznieomaja 1. 29, 
pod jego adresem przy­
słał następujące upowa­
żnienie: Upoważniam mo­
ją żonę do pobierania na­
leżących mi się poborow 
służbowych. X. Stanisla- 
wć, Kwiatkowskiego, że 
znajomi jego są zdrowi. 
X. Władysława Matusa w 
Husiatynie, że w domu 
są zdrowi, Dracia Józef, 
Roman i Jan przy woj­
sku. Józef w niewoli ro­
syjskiej. Niech da znać 
o sobie i o bratowej. 964

Eulogia Łęczowska za­
wiadamia swego syna 
Adama Łęczowskiego, ba­
wiącego w czasie wybu­
chu wojny w  Tarnopolu, 
u). Sokoła 1. 11, że jest 
wraz z siostrą i córką 
zdrowa, i prosi tą samą 
drogą o wiadomość, 957
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W yszed ł z diuku „ N B ^ S Z  L « g ! O i a l S t 6 « u
na fortepian, ułożył kit, Ekier.

Cena egzemplarza K 1'—, z tego 20 b. na 
cele opieki nad dziećmi Legionistów Koła 
Krak. Ligi Kobiet N. Ki. N. Do nabycia w® 
wszystkich księgarniach w Krakowie, na prowin­
cji oraz w sklepie Ligi Kobiet N. K. N, w Kra­
kowie przy ul. Wiślnej 4. Główny skład u wy­
dawcy Fr. Kosteckiego Kraków, ul. TarłowskaS. 
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Otrzymaliśmy list tej treści:

Do Szan. Zakładu „Laktol“ w Krakowie.
Szczególnym zbiegiem okoliczności dostał mi się 

w ręce prospekt Szan. Zakładu, dotyczący japoń­
skiego kwasu. Przed kilku laty miałem sposobność 
od familii, która w Japon:i przebywała, otrzymać 
kwas japoński. Piłem go przy ogromuym reuma­
tyzmie przez blizko 4 miesiące, doznając zbawien- 
r.ego skutku.

Wiedeń, 12 maja 1916,
Z poważaniem 

Alfons Kościelecki, R itłer v. Ogoueeyk 
Kanzlei-Direktoi. Arraen u. Waisenrat 

ftir den VIII Bezirk.

Podobnych listów otrzymujemy więcej, co po­
chlebnie świadczy o kwasie japońskim, jako o 
środku dyetetycznym- Kwasu japońskiego (kolor 
. zerwony.) należy użjwać jako smacznego, zdro­
wego napoju zamiast wody, piwa, win owoco­
wych samego, lub z wodą sodową, mineralną etc.

Należy żądać we wszystkich kawiarniach, re- 
stanracyach, pawilonach wody sodowej (pół na 
pól z wodą sod.) tirmy Rzaca i Chmurski.

Zakład „Laktol“
ul. Karmelicka 15

sprzedaje:

1 fi. kwasu japońskiego 1 kor., 1 litr 
80 hal. — 1 fi. octu japońskiego białego 

lub czerwonego 1 kor. 994
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PORTER SZW ED ZK I
zaftępujący najzupełniej porter angielski

oraz

WINA AUSTRYCKIE I WĘGIERSKIE
— białe i czerwone :____

poleca:

ANTONI HAWEŁKA
c. k. nadworny dostawca

W KRAKOWiE.

Amerykańskie

MASZYNY ŻNIWNE
Żniwiarki,
Kosiarki,
Samowiązałki,
Grabiarki

816

s fabryk: Mc Cormicka w Chicago,
Walter A. Wooda w Hoosick-Falls

oraz części zapasowe — oleje smary, poleca:
ROMAN Ś W IĄ T E K  D o n  Handlowo R o ln iczy, M IECH ÓW  dw o rzec.

ORDYNACYA PRZEWORSKA MA

DO WYDZIERŻAWIENIA
kilka pięknych sadów S04

zgłoszenia przyjmuje kancelarya ordynacyi.

Do

DESYNFEKCYI
K A R B O L  S U R O W Y ,
Proszek k arb o lo w y  —
D E S O D O R O L ,  EVOL,
Lysoform, L y s o l--------------—
F O R M A L I N A ------------ Qli
 polecają najtaniej; — —

REMI i SKH
  Kraków, Rynek 3 7 . ____

Opatrunki, Linimemt. vien. c. scabiem, Pastylki 
sublimatowe, sól karlsbadzką sztuczną, wapno 
karbolowe, wyrabia: chlorek wapna, formalinę, 
kreolinę, kwas karbolowy, lysol, maź drzewną 

i inne
CHEMIKALIA i TOWARY APTECZNE

dostarcza:

M. L, DOBROWOLSKI, -  KRAKÓW XXII,
Telefonu Nr. 200. 909

PRYWATNE

GIMNAZYUMI 
=  REALNE =

W ZAKOPANEM
prowadzić będzie w r. szkolnym 1916]7. 
siedem klas gimnazyum realnego z pra­
wami szkół publicznych z językiem 
angielskim lub francuskim, jako obo­
wiązkowym, tudzież oddzielnie kursa 

równorzędne dla dziewcząt.
Uczniów (i uczennice) gimnazyów kla­
sycznych przyjmnjesię jako hospitantów 
(hospitantki) i udziela się dla nich do­

datkowo nauki języka greckiego.
Przy Zakładzie istnieje internat dla 
chłopców, otwarty także przez wa- 
kacye, pod kierunkiem dyrektora gi- 

mnazyum Dra J a n a  J a r o s z a .  
Bliższych wjaśnień udziela Dyrekcya 

Zakładn, Zakopane, willa »Podlasie«
995

8

:
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■
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P
Dla odbudowy i rekonstrukcyi kościołów  
polecamy Przewielebnemu Duchowieństwu

o s a d z k ę  k a m i o n k o w ą
  gładką lub wzorzystą — —

Oiaz wszelkie materyały budowlane, jako to : 
cement, gips, w apno hydrauliczne, wapno skaliste, dachówki, 

papę dachową, srnołę, karbolineum, piece kafiowe i t. d. 
Dogodne warunki zapłaty .-------------- Liczne uznania.

L. & G. KADEN Towarzystwo akcyjne
w Krakowie, ul. Jul. Dunajewskiego L. 6.
Generalne zastępstwo na Galicyę Zjednoczonych austr. fabryk 

wyrobów ceramicznych.

H i : 5 I

Rządowo upoważniona

:i M im iu  i
JÓZEFA TOBICZYKA w Krakowie, przy ui. Szujskiego L 7‘
podlegająca w myśl reskr. Miniat. wyznań i oświaty z dnia 17 sty­

cznia 1909 L. 43.188 inspekcyi c. k. Władz szkolnych. 
Przyjmuje wpisy na kursa każdego czasu. — Zgłoszenia codziennie 

po południu od 4 do 7 671

IS:
Zakład pogrzebowy „CONCORDIA"
Fsdyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po­

dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy

Jana Wolnego
Pin© S. 2 ,  ( ń m  w ła s n y ) .  Tel<  3 3 1 .

c e n a  sam o u czK a n iem iec k ieg o
SCORON 5 -

z a  k a ż d ą  c * ę ś <  ( I .  H u b  I I ) .

;5dfflOZJ

Samouczek „ARGUS“ opracowany został na 
podstawie znakomitej metody Ansona — dla
osób, które prggną posiąść praktyczną znajo­
mość" obcych języków — a nie mogą korzysfać 
z nauki w specyalnych instytutach języków 
(Ansena, Berlitza i t. p.).
i Samouczek „RRGU5“ podaje materyal nau­
kowy t  zakresu życia codziennego systematy­
cznie i to tylko w takich d< zach, by uczeń by) 
w stanie łatwo i t.waie ptzyiwoić go sobie.
”* Do nabycia w większych księgarniach. Pro- 
fc"* ; ',spekty wysyła bezpłatnie:
NAKŁAD STANISŁAWA G O L D M A N A  
vTKKAKOW IE, ULICA SZEWSKA 17. 

(Instytut języków Ansona).

CERA SAMOUCZKA FKAHEUSKIEGO
KORON 6’-  za część I.,

lu b  k o r 3-50  za A I k o r. 3 -— za cząM  I. B .

I

Wobec ciągłej drożyzny win i napływu coraz nowych 
zamówień radzę m o i m  s t a ł y m  F. T. Odbiorcom, 

zaopatrzyć się t e r a z  we

WINA MSZALNE
STOŁOWE i TOKAJSKIE

dla dalszej potrzeby. — Zlecenia uskutecznia się z wszelka 
starannością i po możliwie najtańszych cenach.

Polecam też

ŚWIECE WOSKOWE KOŚCIELNE
K. 7*20 za 1 kg. w każdej wielkości wprost z fabryki

T . C IE P L IŃ S K I
Zaprzysiężony dostawca wio mszalnych.

W PRZEMYŚLU. 752

po

i Przewody
miedziane i żelazne, oraz 
wszelkie przybory eJefetry 
czne sprzeda je n a j t a n i e j  
Bluroelektro techniczne  
„Lux“, Kraków, ul. Sta­
rowiślna 1. 49. 993

PAROWA FABRYKA
= =  biszkoptów =p 
pierników i cukrów

II
c. i k. dostawca dworu

w Jarosławiu
zawiadamia, >i w yrab ia  kil­
kadziesiąt oilwisi. różnych 
ciast, n.iodowniF ów. hisz- 
koplów, a'ber!y.keksy,mar­
moladę, sok m al in -w y .  • v- 
sijłka tylko koleją, paczek 
pocztowych riiewyśyłsi się 
i tylko za nadesłaniem na­
przód połowy zadatku, re­
sztę za zaliczką. Cennika 
obecnie n*e wydaje się. 98 >

Do wynajęcia
Dwa front, słoneczne 
pokoje, nyża, łazienka 
przedp. kuchnia z pn. na 
parterze i na I piętrze 
oświetl elektryczne; od 
czerwca i od i. lipca b.r. 
Wiadomość Strzelecka 
15. I p. u właściciela 
domu. 984

ZA KO PANE
Pensyonat Willa 'No­
sal* B ystre  otwarty 
od 20-go maja, ceny 
przystępne, k u c h n i a  

zdrowotna. 813

N A U K A
J E Ż Y K Ó W

Metodą Anso.ia lub 
Berlitza. — Lekcye 
osobne i zbiorowe, 
od a kor. miesięcznie.

ul. Szewska 17.

u
w Krakowie ma zaraz 
do ulokowania 20.000 
Koron w całości lub 
części kancelarya Dra 
MUSSILA, ul. Karme­

licka 1. 15. 852

l l f y ś m i e n i t e  m v d l o
™  »Unicum« 1 kg. a K 
3’50, tanie mydio do pia­
nia 1 kg. a K 2-40 wysy­
ła w każdej ilości za za­
liczką Dom eksport owy  
Edm. Krcil Praga Zizkov 
Nr. 361. 784

DOI *ę«uvr i uuut
z ust usuwa, jest Fellera 

woniejąca Roślinna - 
Esencya - Fluidowa marki 

‘ Els a,-Fiu id*.
12 flaszek wysyła opłatnie 
tylko za. 6 Koron aptekarz 
E. V. Keller, Stubica, Elsa- 
platz Nr. 260 (Kroscya). 
Także Fellera przeczysz­
czające Rumbarbarowe pi­
gułki ma-ki »Els a-Pi 11 en« 
s*i polecŁ-nia godne. (vv)

Obiady
prywatne i pokoje. 
U!. Karmelicka • 46, 
II p . n a  p r a w o l

944

BAD-HALL
Austrya-Gón':*

„EM1LIEN-H0FF“-
El epanek e z komfortem 
urządzone i skroicviFjsz&' 
pokoje z kuctniami lub bez 
po cena.-h przysłanych do
wynajęcia, tygodniowo lufc. 
na s 2on Bliskość zakładu 
i poczty, ogród łączący się 
z parkiem zakładu, stajnia 
dla koni. remiza dla auto - 
mohiii Eorozumieriie się- 
w języku polskim lab nie­
mieckim.
t01 Zarząd w lii.

Kapelusze
D B M SK IE

poleca 710
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

SALON MÓD

M i i  Saeher
K raków . Strado m  27,

k u c h n i a :
Związku urzędników wy­
daje smaczne i tanie obia­
dy w domu i na tŁiisic. 
zarówno dla członków, jat 
i osób ntenależącyce 
Związku po 1 K “C b- 

Szewaka 21. I p

Do sprzedania
mała w illa , murowana,
2 pokoje, kuchnia, utasacya 
na łazienkę i weranda na 
parterze ; I pokój z balko­
nem na piąterku. Ogród'-»: 
kwiatowy i znacznie w:ę-- 
kszy jarzynowy, w pięfcre». 
położeniu w Kętach, u; ć: 
Sołą, w potliżu miejsca, 
klimatycznego Podlasy. — 
Wymagana gotówka '.d.OOS
Kor. Bliższych wiadomości, 
udzieli P. Chorąży, Wadu 

wice u!. Lwowska, ”6':

P
potrzebna do dworu nu. 
wieś dobrze polecona, ob- 
znajomiona z obsługą do 
stołu, umiejąca prasować. 
Zgłoszenia od 1—3- popo­
łudniu Kraków, Filipa 25.

786

C iostry M iłosierdzia od
O  w je d zające ubogich cho 
rych w Krakowie polecają 
miłosierdziu o b y w a t e l i  
wiejskich, kilka młodych 
osób z ub. rodzin, którym 
lekarze zalecają wyjazd na 
świłże powietrze dla po 
ratowania zdrowia. — Ła­
skawe zgłoszenia pod adre­
sem: Siostra Z ud ubogich 
Warszawska 1. 8, Kraków.

<06

Za rząd dóbr Baran ów
poszukuje

ekonoma
(wolnego od wojska) 
zaraz lob od 1 lipoa. 
Odpisu świadectw me 

zwraca się. 801

87-letnia stare:
wdowa po wetei 
z 1863 r. utrzyma 
syna i córkę nic 
czalnie chorych * 
o wsparcie. Łask 
datki przyjmuje i  

„Głosu Narodu

i lU M m  iWgtewafocw* 9« o e ?  s Ibgk b«g. Aattktur i kltrejącj K u k u  WuTesj-ż«kJ. X>raku»te „wh.au ‘ i rat**.- yu* »»r*ąa. y ‘tkfc


